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DWUDZIESTOLETNIEGO 
POETY 

W WarSiZawie, na małej sali teat~u 
"Ateneum", urządzonej jako rt.eatrzyk 
en rond, grany jest niezwykły utwór 
~drzeja TrzebińsJdego, poety, który 
zg'mął podczas ostatniej wojny. Utwór 
ten nooi tytuł Aby podnieść różę. 

Cala niemal a1k!cja tej komedii roz
gr:Ywa się w pobliżu ping-pongO!Wego 
stołu. Na sali, gdzie widzOlWie zaled
wie o cenrtymelrr'y oddalleni są od ak
tOTów, roz.grywa 1się pa~rtia tenisa slto-
1:owego; piłeczkia, rlll'ęcznie odbijana 
~:11ez wy<sporrtowanych akto.rów, s•taje 
s1ę tu metaforą. Dyskusja przy tym 
toczo~a dotyczy sensu życia, zawiłych 
ludzlnch pr.ze7Jnacz;eń. Swietne dowcipy 
i głębolkie SIPOStrzeżenia k!rzyżują się 
w powretwu; są odbijaJile z rÓWIIlą 
szy;bkością, ja'k tamte p~ng-:pongowe 
piłec.:iki. Gdy na chwilę alkcja ustaje 
i SICena s.ię pirzyciemnia - sły.chać da
lej miarowy s.tukolt stołO!Wego tenisa. 

W pewnej chwili kapTyśna ,;dziew
czynka stanowczo l~ich obyczajów, 
nudySitka", Riza, dla ,kaprysu łapie 
piłeczkę - i Wy!rZU•Ca ją pr.zez okno. 
Konsternacja! Ponieważ w mieście sza
leją ·zaburZJenia i 1nie byłooby bez.piecz
nie piłe·czki szulkać, pin.g-.pongiści po
stanawiają dalej grać - ~maginowaiilą, 
nie i!sił.niejącą piłeczką. Należy zatzna
czyć, że Trzebiński pisał tę sztukę w 
1942 roku, ozyli ldl,kadziesiąt iat przed 
nakręceniem filmu Anittanioniego Po
większenie, w którego zakończeniu 
gra się - bez piłki - w tenisa. 

W sztuce porskiego poety efekt ten 
ma i:nllle :zmaczanie - i inne skutki. , 
Wy~eo;ną piłeczkę :zmajdują patrole 
nac)onabstycznego dyktatora. Uznają 
~o za sy~nał dla przeciwników. Wpada
Ją na pmg-pongową salę, widzą ludzi 

grającyc~ be_z iPUki. To jes.?JCze powięk
sza podeJrz:hwość. Gracze i ich przy
jaciele mają być ro7JSI14"zeland. Me za 
c~wilę _zjawia się i sam dyktator; z:a
Cl~awla go gra bez .piłki, zaozYIIla jej 
probować; stawką ma być życie lub 
~mierć par,tnerów. Wres2lCie zjawia się 
1 szef strony przeciwnej. Ale znów za
mia,st działać, dwaj wod:zowie z;;czy
nają ,grę. Aż do momentu, gdy - zde
nerwowana absu11dem sytua.cji 
SiPl"awczyni ,tych lkompli.ka,cji, Rtza, 
wyskoczy przez dlmo (.podobnie jak 
poprzednio wyrzuciła ptl'kę). Po jej 
ciało zejd7Jie teraz jeden z jej wielbi
cieli, aby - jalk mówi - podnieść cia
ło dziewczęce, podobne do róży . 

. U~od:7lony w 1922, 'Drzebiński był ja
k~ ~zas _redaMorem !konspiracyjnego 
m~e.cnęc:zmrka Sztuka i Naród; pozosta
":lł op;ócz sztuki Aby podnieść różę 
meukonczoną powdeść, pamiętn1k kil
kadziesiąt wier~Szy i esejów. P.r·ze~ cały 
czas okupacji żył w bi•edzie. Wcześnie 
za;cią~ął się w szere~i Ruchu Oporu. 
N1e m1ał stałego mieszkania, me doja
dął, stulkał po brukach tdcr.'.ewnianymi 
podElJ!?JWami najtańsz)'lch burtów. Ktoś 
11?-u s1ę wystarał o kartkę, uprawniającą 
do korzystania z obiadów w stołówce 
fabrycznej. A1e jeden z Niemców wy
trO[pił go i we?JWał żanida'l'Jllów. Wtrą
cony do więzienia na Pawiaku, młody 
poe~a ·został poddany badaniom. 
Stwle!1dZOII).O, że ma fa];s,zywe doku
menty,. jak wielu diziałaezy ruchu opo
ru. 9 hstopaida 1943 7Jnala:ił się na liś
cie. "zakłaidni:ków", slka'Zanych na 
~~er~. Trzy dni. _PóŹllliej zginął w pub
hczneJ egzeikuCJl, z za'knebl·owanymi 
ustatmi. Miał za'ledwd.e 21 la1t. Gdy pi
sał swą sztukę - 'liczył ich zaledwie 
dwadzieścia. 
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